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Ambasador ameryhaAskf 
z Berlina 

dwukrotnie konferował z min. 
Zaleskim. 

Warszawski korespondent „Republik 
ki" telefonuje: 

Minister Zaleski przyjął wczoraj na 
•audiencji po raz drugi ambasadora Sta
nów Zjednoczonych w Beri me. o. Shnr-
'mana. 

Ambasador Shurman jest jednym z 
.najstarszych i najpoważniej'.vch dyplo
matów amerykańskich. 

Pochodzi z rodziny holenderskie;. 
Która od dwuscu ;<*t os'd<\ti w Amery
ce Cieszy >!e wieli; rn jł>wa:'m:^.n za
równo w Was/vngtonij ,'hk i na Waii 
Street. 

Przedmiot dwu konferencji p. Shur-
mana z m. i. Zd^ss' .*> mc ;csi znany. 

Oficjalnie komunikują. że ambasador 
amerykański przybył do Polski na za
proszenie koleżeńskie posła Stetsoua 
'"elem zapoznania się i naszi sytuacją 
Gospodarczą i linansewj. 

Prywatne narady postów 
w sprawie ustaw. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Posłowie, którzy postanowili sobie 
przeprowadBić^iwzcz sejm ustawy o sa
morządzie miejskim, wiejskim i powiato
wym — wzięli rzeczywiście „na kieł". 

Mimo zamknięcia sesji sejmowej — 
Pracują — choć „nieoficjalnie", alo i nie
strudzenie. 

Wczoraj pos. dr. Putek („Wyzwole
ni*'), Kozłowski (Z. L. N.). Jaworowski 
(P. P. S.) i Holeksa (Ch. D.) — odbyli 
rozmowę z marsz. Ratajem, na której u-
zgodnlono ostatecznie teksty ustaw tych 
i postanowiono natychmiast po otwarciu 
sesji nadzwyczajnej wprowadzić ustawę 
wiejską na plenum, a miejską i powiato
wą na komisję administracyjną. 

Znów liczniki... 
Specjalny delegat rządu bada 

taryfą te te foniczną. 
. Warszawa, 2 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy sprawa liczni
ków telefonicznych weszła obecnie na 
"owe tory. Prezydium rady ministrów 
delegowało do ministerstwa poczt i tele
grafów urzędnika do spraw gospodar
czych, pana Klingiera, który przeprowa
dził szczegółowe badania nad wysoko
ścią taryfy i iiośoią rozmów. Ilość roz
mów ma wynosić od 8 do 9 dziennie. 0-
stateczna decyzja w tej sprawie zapa
dnie prawdopodobnie w tygodniu przy-
plym. PAST-a w Warszawie otrzyma
ła polecenie pobierania opłaty za telefo
ny *a miesiąc kwiecień według taryfy 
dotychczasowej. 

Zjazd związku s t r z e l e c k i e g o w Warszawie. 
Delegacja łódzka brała czynny udział w pracach zjazdu. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie doroczny zjazd Związku 
Strzeleckiego pod przewodnictwem pp. 
dr. Dłuskiego i Malskiego. 

Zjazd zaszczycili swą obecnością: 

l', prezydent Rzeczypospolitej, pani 
marszałkowa Piłsudska oraz pp. mini
strowie Dobruckl 1 NIezabytowski. 

W ii u kmin marszałka Piłsudskiego 
witał zjazd gen. Rydz-Śmigły. 

Obrady zjazdu trwały 12 godzin. 
Powzięto liczne rezolucje w spra 

Uroczyste wręczenie nagrody laureatowi 
odbędzie się 3 maja. 

Zjazd turystyczny 
w Warszawie. 

Warszawa, 3 kwietnia, 
W dniu dzisiejszym drugi zjazd dele-

satów polskich towarzystw turystycz
nych zakończył swe obrady. Konkret
nym wynikiem obrad zjazdu jest założe
nie związku polskich towarzystw tury
stycznych, którego statut został uchwa
lony. W myśl statutu, celem związku jest 
Popieranie rozwoju turystyki w kraju i 
-granicą oraz krajoznawstwa za pośród* 
Wctweńi należących do związku towa
rzystw przez koordynowanie prac zrzc-. 
Bzęń w związku oraz zbiorową reprc; 
zentację zrzeszonych', juko całości wobec 
władz i zagranicy. 

W dniu wczorajszym w sali posie
dzeń magistratu* odbyło się posiedzenie 
komitetu nagrody literackiej m. Łodzi, ce 
lem przyznania nagrody za rok 1927. 

W posiedzeniu wzięli udział w kom
plecie członkowie komitetu pp. prof. dr. 
Ignacy Chrzanowski — delegat uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie,, Mar 
jan Cynarski — prezydent miasta, dr. Bo 
lesław Fichna — prezes rady miejskiej, 
prof. dr. K. Grabowski—del. uniw. poz-
nańskipKP, red. Czesław Qumkow.ski — 
dcl. syndykatu dziennikarzy polskich w 
Łudzłrprci. dr. Józef Kellenbaeh — dele
gat polskiej ukademji umiejętności w Kra 
kowie, dr. Stefan Kołaczkowski — dele
gat polskiego klubu literackiego w War
szawie, prof. Zygmunt Lorentz — dele
gat rady miejskiej, red. Stanisław "Miła-
szewski — delegat tow. literatów j dzlen 
nikarzy w Warszawie, kurator Owińskt 
— delegat kuratorium szkolnego okr. 
łódzkiego, Adam Grzymała - Siedlecki— 
delegat rady miejskiej, prof. dr. Józef U-
jejski — delegat uniwersytetu warszaw
skiego, a nadto: dyrektor .zarządu m. Ło
dzi J. Zalewski i kierownik oddziału pra
sowego, M. Tarłowski, który pro
wadził protokuł posiedzenia. 

Posiedzenie o godz. 11.40 zagaił p. 
prezydent M. Cynarski, dziękując zebra
nym za wzięcie udziału w pracach komi-
tclu, poczem pokrótce skreślił historję 
powstania nagrody literackiej m. Łodzi. 

Następnie komitet ukonstytuował się, 
wybierając na przewodniczącego prof. 
J. Kallenbacha, na zastępcę przewodni
czącego p. prezydenta M. Cynarskiego, 
na sekretarza p. red. Cz. Gumkowskiego. 

Po uchwaleniu regulaminu komitet 
przystąpił do obrad nad wyborem osoby 
laureata. Przed glosowaniem poszcze
gólni członkowie komitetu zgłaszali swe 
kandydatury, poczem, po długiej, ożywio 
ncj dyskusji, przystąpiono do głosowa
nia, które, w myśl regulaminu, odbywało 
się jawnie. 

Zgłoszono ogółem 16 kandydatur. W 
ostatecznych głosowaniach szanse wa
hały się pomiędzy Aleksandrem Święto
chowskim i Adamem Berentem. 

W wyniku głosowania nagroda lite
racka m. Łodzi na rok 1927 w wysokości 
10.000 zł. przyznaua została za cało
kształt działalności literackiej p. Aleksan 
drowi Świętochowskiemu w Warszawie. 

Jak się dowiadujemy, nagroda wrę
czona zostanie laureatowi dnia 3 maja. 

Wojownicze p i n i i 
Nawołuje do odwetu i 

Gdańsk, 2 kwietnia. 
W dniu wczorajszym nacjonaliści 

niemieccy w Gdańsku 'obchodzili uro
czyście rocznicę urodzin Bismarka. Na 
zebraniu przemawiał dyrektor jednego 
z gimnazjów gdańskich p. Hoffmann, o-
świadczając m. ta.: „Oderwani dziś od 
naszej ojczyzny niemieckiej, oczekuje
my z utęsknieniem chwili, w której bę
dziemy mogli do niej powrócić". Prze-
mówiienien astępnego mówcy, przywód
cy nacjonalizmu niemieckiego 'w Pru
sach Wschodnich hr. Eulenburga, było 
apoteozą wojny i odwetu. Nawiązując 
do rocznicy Brsmarkowskiej. hr. Eulen-
burg oświadczył: „W dniu 1-go kwie
tnia wszyscy niemcy powinni się złą
czyć, bez względu na korytarz i inne 

i j & i r i i ! i i l e g o . 
walki z Ligą narodów. 
świństwa" (dosłownie z organu niemie-
cko-narodowego „Dairaigcr Allgemelne 
Zcitung"), poczem dodał: „Tylko krew 
i żelazo przynoszą' dobre owoce; tylko 
przez siłę naród osiągnąć może rozwój. 
Słowa te musimy ciągle powtarzać, 
gdyż dzisiaj wiele wybitnych osobisto
ść w Niemczech zabawia się myślą o 
Lidze narodów i odwiecznym pokoju. 
Nie możemy nigdy dopuścić do tego, a-
by młode pokolenie niemieckie zapom
niało o wojnie. Wspólnym celem wszy
stkich nliemców jest dziś doprowadzenie 
do tego, aby nowe wielkie Niemcy zjed
noczyły się wszystkich niemców tak, 
aby żaden niemiec nie żył poza granica
mi państwa niemieckiego". 

Ewakuacja cudzoziemców z Chin. 
Szanghaj. 2 kwietni.!. 

Jak podaje Reuter, oficjalny komuni
kat, podpisany przez Bazire'a i Dunca-
ua, zaprzecza kategorycznie pogłoskom, 
jakoby koncesje międzynarodowe, zwła
szcza francuska nie były należycie za-
beżpieczoii-;. Komunikat stwierdza po
nownie, że w łonie władz międzynaro
dowych pakuje całkowita zgodność po
glądów. 

Pekin. 2 kwietnia. 
Reuter d|uosi, że cudzoz ;«mcy, a 

zw łaszcz? amerykanie r anglicy, opu-

1 szczają w dalszym ciągu okolice, poło
żone nad rzeka Niebieską, w północnej 
części Szanghaju, oraz prowincje Szan-
Si l tlonan. 

Paryż, 2 kwietnia. 
Jak podaj? „Petit Parisicn" z Szang

haju, admirał francuski, Bazlre. oświad
czył w wywiadzie, że rozporządza do
statecznymi siłami zbrojnymi w celu 
zapewnienia bezwzględnej nietrkaino-
ści koncesji francuskiej. Admirii dodał, 
że otrzymał Wszystkie nosi-łiśi. jakich 
8:ę domagał. 

wach zasadniczych związku oraz wy
brano nowy zarząd główny w następu 
jucym składzie: 

Dr. Dłuski, ini. Dreszer. KrótokowsUf, 
Piotrowski, Podgórski, Domańska, Cz»», 
k^Szcześniewskf, Zajchowski, Rolsf.' 
Babiński i dr. Jakóbski. 

Na zjeździe obecna była między ini 
ncml liczna delegacja łódzka, przyjmu
jąc czynny udaiał w pracach zjazdu. 

Do prezydium wybrano z Łodzi p. 
Syskę; pozateni zaś do komisji pp. mec. 
Jasieńskiego (przewodniczący komisji 
wnioskodawcze]), mec. WodzHbkłcgo 
(komisja - matka), komendanta Piątkow
skiego (przewodniczący komisji skarbo
wej), red. Ołtas/xwskłego (komisja o-
światowa), p. Syskę (komisja statuto
wa). 

Pełne sprawozdanie ze zjazdu, który 
v/ywarł potężie wrażenie w Warsza
wie, zamieści „R^ublBca" w najbliż
szym czasie. 

Międzynarodówka socja
listyczna 

O KONFLIKCIE WŁOSKO-JUGOSŁO-
WIANSKIM. 

Paryż, 3 kwietnia. 
Biuro międzynarodówki socjalistycz

nej 1 międzynarodówki związków zawo
dowych zbadały sprawę konfliktu wło
sko - jugosłowiańskiego, wyrażając po
gląd, że Liga narodów winna zająć sic 
tym zatargiem, którego powód jest nal-
ziipelnlej wyraźny. 

Prezydent Doumernue 
ZWIEDZA ZNISZCZONE TERENY 

WOJENNE. 
Lille, 3 kwietnia. 

Przybył tu prezydent republiki Dou* 
mergue w towarzystwie ministra rolnic
twa. Lille jest jednym z etapów podróży 
prezydenta po okolicach zniszczonych w 
okresie wojny. Podróż ta związana jest 
z ukończeniem odbudowy, jaką Francja 
prowadzi we wszystkich dziedzinach oć* • 
roku 1919. 

Awantura komunistyczna 
W KINIE PARYSKIEM. 

Paryż, 3 kwietnia. 
„Echo de Parls" donosi z Lyonu, że 

komuniści wywołali tam zaburzenia w 
jednym z kinematografów, w którym wy 
świetlano film amerykański na temat woj 
ny. Dwaj agenci policyjni zostali ranlc»' 
Aresztowano wiele osób. 

Tłumienie powstania 
w Marokku. 

Madryt, 3 kwietnia. 
Według urzędowego komunikatu,' ko«. 

lumny wojsk hiszpańskich, których za
daniem jest stłumienie buntu w Maroko, 
posuwają się bez żadnych przeszkód na* 
przód. Kolumny te rozbroiły już wiele 
szczenów^ 



Mr 2. ^LUSTROWANA REPUBLIK. 

ussolini jest... tchórzem? 
Sensacyjne szczegóły z życia prywatnego współczesnego „Cezara". 

Rewelacje sędziwej działaczki socjalistycznej, Angieliki Bałabanowej. 
Ktokolwiek miał kiedyś sposobność 

zetknąć się z jakąś włoską rodziną ro
botniczą lub chłopską, kto mógł poga
wędzić po przyjacielsku z dziećmi, wie, 
kto to jest An•'-l.ika Bałabanowa. 

„Ciocia Angelikina" („la zia Angeli-
ohina") stała się w pracującej warstwie 
Włoch pojęciem, dokoła którego krąży 
legenda ludowa. 

Dorośli opowiadają z błyszczącemi 
oczyma o tern, jak ją widzieli, jak ją 
słyszeli, jak siedziała tu, w tej izbie jako 
gość przynoszący szczęście. 

Dzieci słuchają i śnią dalej swój sen 
i— „Angelikina". 

I oto Angelika Bałabanowa mieszka 
od paru lat — jako Austrjaczka w Wie
dniu. Jako córka rosyjskiego wielkiego 
posiadacza ziemskiego przybyła przed 
niemal trzema dziesiątkami lat do Rzy
mu. Przyłączyła się już wówczas do ru
chu włoskiego proletariatu. Gorące przy 
wiązanie do idei socjalistycznej, głębo
kie W6półtezuwanie dla pracuijącego lu
du i ogromne zdolności organizacyjne i 
propagandowe wysunęły ją szybko na 
czoło włoskich socjalistów. 

W gronie ich działa ona od niemal 25 
lat, zawsze na skrzydle najbardziej ra
dykalnym, w grupie maksymalistów. 

Ezedewszystkiem jako gorąca pionier-
. idei antymilitarystycznej. 
Przed czterema laty przybyła z Mos

kwy do Wiednia. Tutaj zna ona jedno 
tylko zadanie: Wyjaśnić publicznie pra
wdziwą istotę faszyzmu, wstrząsnąć su
mieniem świata i w ten sposób spełniać 
dalej swoi obowiązek nietylko wobec 
międzynarodowego poczucia ludzkości; 
ale przedewszYstkiem wobec włoskich 
.towarzyszy walki. 

Niedawno jedno z pism niemieckich 
przyniosło wiadomość, że w Leningra
dzie zmarła „84-Jetnia" Angelika Bala-
basowa. Radość w ajencjach faszystow
skich zamieszanie i żałoba w kołach 
włoskich emigrantów. Była to wiado
mość fałszywa. Żuje ona i jest wzruszo
na do łez nieskończoną ¡3ością depesz i 
l istów, które przychodzą do „zmartwych 
jKstałcj" z bliska i z daleka. 

Pani Angelika, uznana za umarłą, 
przyjmuje mnie zdecydowanym wyjaś
nieniem, że nie myśli wcale umrzeć, że 

1 m czasach tak ciężkiej potrzeby, tylu 
zadań i obowiązków nie może sobie po
zwolić na luksus śmierci. Praca agita
cyjna, redakcyjna, praca nad książką o 
faszyzmie trzymają tę kobietę w stałym 
mocnym napięciu. 

— Chce pan, bym mówiła mu o Mus-
aołinim?'' 

— Tak, o pani protegowanym i to
warzyszu Mussolinim. 

Pani Angelika staje się poważna i, 
jakby w słowach moich wyczytała za
rzut, mówi z lekkim westchnieniem: 

— Tak, zły los sprawił, że to właśnie 
ja, wykonując akt solidarności proletar
iackiej, wydobyłam tego człowieka z ba 
gna socjalnej nicości, że to właśnie ja' 
pomogłam mu utorować drogę, która 
doprowadziła w rezultacie do najstrasz
niejszej i najbardziej nieludzkiej zdrady. 
A stało się to w ten sposób: 

l Z okazji jakiegoś odczytu, który wy
głosiłam w r. 1906, w Lozannie dla włos
kich robotników, zwróciłam uwagę na 
pewnego proletarjusza, a to ze względu 
na jego niezwykle wynędzniały wygląd 
zewnętrzny. 

Na moje zapytania, odpowiedzieli to
warzysze, że jest to włoski dezerter woj 
skowy, że cierpi on straszną nędzę i ży
ją tylko ze wsparć, udzielanych mu 

przez ubogich włoskich czeladników 
muirarsHch. 

Przemówiłam do niego w nadziei, że 
będę mu mogła dopomóc. 

Benito Mussolini — gdyż był nim 
właśnie ów wygłodzony proletarjusz — 
powiedział mi, że mógłby teraz zarobić 
50 franków za przetłumaczenie broszu
ry Kautsky'ego i obiecałam pomóc mu 
w tej sprawie, W samej rzeczy musiałam 
przetłumaczyć dla niego większą część 
tej broszury. Był to początek naszej tak 
'brzemiennej w skutki, znajomości. 

Od tego czasu posyłał Mussolini z po 
wodzeniem swe antyklerykalne i anty-
militarystyczne prace do czasopism so
cjalistycznych, i kiedy po powszechnej 
amnestji we Włoszech w r. 1919 mógł 
wrócić do Romanji, został redaktorem 
tygodnika socjalistycznego „Lotta di 
classe". 

Tu dopiero poznałam Mussoliniego 
bliżej. Kiedy pewnego razu wygłasza
łam na zaproszenie jego w Forli odczyt 
o komunie, doszło podczas zebrania do 
gwałtownych s^arć między republikana
mi a socjalistami. 

Po odczycie tym Mussolini, blady 
i zdenerwowany, opowiedział mi, że 
podczas zebrania doszło do walki na 
noże. 

Miałam wtedy pewność uczuciową, 
że zdenerwowanie Mussoliniego nie mia 
ło podłoża politycznego, lecz przyczyny 
czysto osobiste. 

Ale dopiero na drodze powrotnej do 
domu mogłam się przekonać, że Musso
lini jest tchórzem. Mianowicie, zaczęto 
— aczkolwiek bez powodzenia — strze
lać do nas. Mussolini przestraszył się te 
go tak bardzo, że stracił wszelkie pano
wanie nad sobą i błagał mnie, bym nie 
zostawiała go samego i nie odjeżdżała. 

Musiałam jednak to zrobić i nie mo
głam odjechać, póki paru towarzyszy 
nie zobowiązało się w obecności Musso
liniego, że ujmą się za nim i nie zosta
wią go samego. 

Karjera Mussoliniego rozpoczęła się 
jednak na zjeździe partyjnym Reggio E-
nulja, Na zjeździe tym uzyskaliśmy my, 
radykalni, do których należał również 
Mussolini przewagę nad reformistami i 

FlLHARMONJl 
( N A R U T O W I C Z A 20) 

Od czwartku 
dnia 7-go kwietnia r. b, 

" CYRULIKA 
Trzy akty satyry politycznej i lokalnej pióra: 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Władysława Polaka, Antoniego 
Słonimskiego i Juljana Tuwima. 

. o godz. 8.15 w. 

. i o godz. 10 w. 

Ceny miejsc od 1 zł. 50 gr. do 8 zł. 
Bilety do nabycia w sali Fllłiarmonjl. 

na wniosek Mussoliniego wykluczono 
przywódców reformistów. 

Kierownictwo musiało być na nowo 
obsadzone i jako przedstawiciel Roman» 
ji, wybrany został Mussolini. Ale wkrót
ce przypadło mu też w udziale stanowi
sko naczelnego redaktora mediolańskie
go „Avanti". 

Mianowicie po wykluczeniu refor
mistów zamianowany został redaktorem 
naczelnym „Avanti" Bacci, naczelny ad
ministrator. Okazało się jednak wkrót
ce, że nie może on jednocześnie speł
niać obu zadań. 

I w ten sposób został Mussolini, nie 
dlatego, by się specjalnie nadawał, lecz 
z powodu zupełnego braku odpowied
niej radykalnej osobistości i wiberw wy
powiadanym na głos wątpliwościom, na
czelnym redaktorem. 

Mussolini przyjął, ale pod jednym 
warunkiem, że i ja mara przyjechać do 
Medjolanu i pomagać mu w pracy. 

Ze wzglądów partyjnych musiałam 
zgodzić się na to. To wszystko jednak, 
co widziałam tu w codziennej współpra
cy z nim upoważnia mnie do rzeczowe
go i nie podyktowanego żadną namięt
nością stwierdzenia: 

— Mussolini, ów „bohater", 'który 
nie przepuści żadnej okoliczności, by 
wynieść pod niebiosa swoją odwagę i 
swoją siłę, jest absolutnym tchórzem, 
człowiekiem tak słabym, jakiego rzadko 
spotkać można nogół wśród mężczyzn. 

Zaprowadziłoby to zadaleko, gdy
bym chciała panu opowiedzieć wszyst
kie szczegóły, jak to bał się on nocą sam 
wracać z redakcji do domu i jak ja, ko
bieta, musiałam go codziennie odpro
wadzać, jak to pewnego dnia przypusz
czał, że jest chory na syfilis, zaledwie go 
można było skłonić do pójścia do leka
rza, i jak, uczyniwszy to wrócił do domu 
całkiem złamany, ponieważ lekarz za
drasnął mu skórę, by wziąć próbkę krwi 
o tem, że nigdy nie załatwiał osobiście 
swoich spraw z kobietami i wiele wiele 
innych rzeczy. 

Ale chcę panu jednak opowiedzieć 
wypadek, który wydaje mi się charakter 
rystyczny dla rzekomo niepokonanej si
ły tego cezara. 

Pewnego dnia opowiedział mi Mus
solini, że jakiś towarzysz z Genui żąda 
od niego, jako od członka zarządu, pew
nego wyjaśnień a dla jakiegoś celu poli
tycznego, i że on, Mussolini, nie chce z 
pewnych względów w żadnym wypad
ku podpisać tego wyjaśnienia 

Mussolini powiedział mi, ze ten to
warzysz jest najsilniejszym fizycznie 
członkiem włoskiej partii i poprosił 
mnie, bym pertraktowała z nim w tej 
sprawie. ) 

Towarzysz ów przyszedł o 10 i poł 
przed południem i pertraktował ze mną 
do godz. 3 1 pół nad ranem. W między
czasie Mussolini schowany był w małym 
pokoiku redakcujnym. 

Kiedy w końcu genueńczyk odszedł, 
nie doczekawszy się niczego, Mussolini 
wyszedł ze swej kryjówki, zaczął wyno
sić pod niebiosa moją nieporównaną 
odwagę i dziękował mi za wielką przy
sługę, jaką mu wyrządziłam. 

Następnego dnia spotkałam towa
rzysza z Genui na ulicy. Promieniejąc ze-
szcęścia, opowiedział mi, że już wszyst
ko jest w porządku; poszedł on do mie
szkania Mussoliniego i Mussolini dał ma 
natychmiast żądane „wyjaśnienie". 

Tak wygląda męska odwaga tego 
C u . ezara . , 

Jan Wildt, 

P R A W D Z I W Y 

S I R O 
< R O C H E > 

m o i n a z n ó w o t r z y m a ć m e 

w s z y s t k i c h a p t e k a c h 

P o l s k i w c e n i e * z ł . 6 . 5 0 
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Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. 

1—8 maja 1927 r. 

M m . 
Dziś: Izydora 
Jutro: Wincentego Fcrd. 

Wschód slodca 5.06 
Zachód o g. 18.12 
Wschód ks. (5.8.3 
Zachód o g. 2' '.10 
Długość dnia: 12.42 
Przybyło dnia: 5.20 

Pomoc dla sfrejkwąeych 
TKACZY RĘCZNYCH. 

Jak już donosiliśmy, strejk tkaczy 
ręcznych trwa nadal, gdyż pracodawcy 
zaproponowali 5 proc. podwyżki, pod
czas gdy robotnicy propozycję tę odrzu
cili. 

Celem przyjścia z pomocą strejkuja-
cytn, związki ich wydają im bezpłatnie 
fcywność, z której korzystają ci, którzy 
nie uzyskali wyższej podwyżki, jaką 
część pracodawców tkaczom Drzvzna-
ta. (b). 

Woźni magistraccy 
OTRZYMAJĄ UMUNDUROWANIE 

W PRZYSZŁYM ROKU. 
W ostatnich dniach wszystkie trzy 

związki pracowników instytucji użytecz 
ności publicznej zwróciły się do magi
stratu w sprawie zawarcia umowy głów 
nej ze wszystkimi pracownikami miej
skimi. 

Związki między innymi domagali się 
umundurowania wszystkich niższych 
pracowników magistratu jak gońców, 
woźnych itp., co kosztowałoby około 
60.000 zł. 

Magistrat na swem posiedzeniu, po 
rozpatrzeniu tej petycji, postanowił od
mówić z\Vlązkótń z powodu braku fun
duszów w budżecie, natomiast obiecał 
sprawo tę rozważyć w roku następ
nym, (b). 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę dro
gim nam zwłokom 

B . P 
M I E C Z Y S Ł A W A 

K O N A 
sktada serdeczne podziękowanie 

Z o n a i R o d z i n a 

yrektoray szkół średnich w Łodzi 
na zjeździe warszawskim. 

Wczoraj wieczorem powróciła z War 
szawy delegacja dyrektorów polskich 
szkół średnich męskich społecznych i 
prywatnych z dyr. Wieniewskim na cze
le. Delegacja ta wzięła udział w dwu
dniowym zjeździe dyrektorów wymienio 
nych szkół, zwołanym do Warszawy 
prze/, koło dyrektorów przy towarzy
stwie nauczycieli szkół średnich i wyż
szych. Na zjeździe tym, w którego pra
cach delegacja łódzka wzięła żywy u-
dział, omawiano cały szereg spraw, zwią 
zanych z aktualneni obecnie zagadnie
niem zmiany ustroju szkolnego w Pol
sce. Zasadnicza dyskusja nad tern pała
cem zagadnieniem dotknęła sprawy u-

stosunkowania się szkoły średniej wo
bec zasadniczej reformy szkolnictwa, 
wytycznych organizacji szkolnictwa, 
przyczyn niedostatecznego poziomu dzi
siejszych maturzystów szkół średnich i 
sposobów naprawy, a wreszcie poszu
kiwań metod pracy wychowawczej. W 
związku z tym zjazdem odbędzie się w 
najbliższym czasie konferencja sprawo
zdawcza dyrektorów szkół łódzkich, na 
której przy współudziale przedstawicieli 
kuratorium okręgu szkolnego omówiony 
zostanie całokształt tych zagadnień o-
światowycli na terenie województwa 
łódzkiego. (E). 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w poniedziałek 

4-go kwietnia'* 
15.00 — Komunikaty: gospodarczy 

'. meteorologiczny. 
15.30 — Odczyt dla maturzystów 

szkół średnich p. t. . Jain Kochanowski*' 
— wygłosi prof. Adamczewski. 

16.00 — Wykład pierwszy dla matu
rzystów szkół średnich z cyklu „Nauka 
0 Polsce współczesnej" — wygłosi prof 
Aleksander Janowski. 

16.30 — Stacja nieczynna. 
17.30 — Odczyt p. t. „Kolonie, obozy 

1 wędrówki młodzieży szkolnej i ich . 
wartość wychowawcza" — wygłosi p. 
Tadeusz Łopuszański. 

18.00 — Koncert popołudniowy. — 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 

i. Gastronomia" w wykonaniu orkiestry 
iSchuesslera, Pewznera j Sinkowa. 

18-40 — Rozmaitości — wygłosi p. 
Bocheński. 

19.00 — 44-ta lekcja kursu elementar
nego języka francuskiego. Lektor prof. 
Luoien Roąuigny. 

19.30 — Komunikat roMczy. 
19.45 — Odczyt p. t. .Bitwa pod Ra

cławicami" — wygłosi prof. Wł. Dzwon 
kowski. 

20.10 — Przerwa. Przypuszczalnie 
komunikaty. 

20.30 — Koncert wieczorny. Trans
misja z Krakowa. 

Sygnał czasu. Informacje prasowe. 

ttocne dyżury w apte
kach. 

Dziś, w poniedziałek, dnia 4 kwietnia 
dyżurują w nocy następujące apteki: M. 
Lipiec (Piotrkowska 193), E. Muller 
(Piotrkowska 46), W. Oroszkowskl (Kon 
stantynowska 17), K. Gaertner (Cegiel-
niana 64), H. Niewiarowski (Aleksan
drowska 37), S. Jankielewicz (Stary Ry
nek 9). (R). 

Pracownicy biurowi 
wysyłają protest do ministra pracy. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
związku handlowców polskich posiedze
nie komisji międzyzwiązkowej. Przed
miotem obrad będą nieoficjalne propozy
cje przemysłowców w sprawie udziele
nia pracownikom biurowym 25 proc. w 
stosunku ostatniego cennika płac, który 
ustalony został 1 stycznia 1924 roku. W 
łonie komisji międzyzwiązkowej panuje 
opinja o konieczności wspólnego trakto
wania sprawy podwyżki płac pracowni
ków biurowych i podwyżki dla majstrów 
fabrycznych, którzy, jak wiadomo, rów
nież pominięci zostali przy ostatniej de-

Naczelnik Gamr?t 
WYGŁOSI ODCZYT DLA KUPCÓW 

O PODATKU DOCHODOWYM. 
Na skutek starania centralnego sto

warzyszenia kupców i przemysłowców 
(Piotrkowska 10), wygłosi jutro wieczo
rem w lokalu stowarzyszenia naczelnik 
II-go wydziału izby skarbowej Gamrat 
odczyt n. t. „Podatek dochodowy". 

Na odczycie, po którym nastąpi dys
kusja, obecni będą, prócz członków sto
warzyszenia, naczelnicy urzędów skar
bowych i przedstawiciele władz skarbo
wych, (b). 

cyzji rządowej komisji arbitrażowej. Z 
tego też względu komisja międzyzwiąz
kowa wysunie takie kontrpropozycje ze 
swej strony, któreby umożliwiły przed
stawicielom pracowników i pracodaw
ców traktować sprawę obu tych podwy
żek wspólnie..Na dzisiejszem posiedze
niu komisji międzyzwiązkowej ustalony 
zostanie również tekst protestu, jaki wy 
słany będzie na ręce wicepremjera Bar 
tła, min. pracy i opieki społecznej Jur 
kiewicza oraz głównego inspektora pra 
cy Klotta. (E). 

Ł.K.S.—Turyści 2:0 (2:0). 

Nin. Kwiatkowski 
ORZEKŁ SIĘ PROTEKTORATU NAD 

WYSTAWA FILMOWA. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" telefonuje: 
Minister przemysłu i handlu p. E-

Kwiatkowski, który objął protektorat 
nad mającą się odbyć wystawa filmową, 
jak się dowiadujemy, wczoraj zrzekł się 
Protektoratu. 

Decyzja ta jest wynikiem nalegań 
organizatorów o przyznanie na cele wy
stawy subsydjum rządowego w kwocie 
70 tysięcy złotych i ciągłego odwleka
nia terminu otwarcia wystawy. 

HERBATA PERŁOW 
« AROMAT YCZNA.MOCtlA i WYDAJNA. « ( 

wszechświatowa rigMA.isTmf.w* odROKU 17Ò7 j 

Pierwsze zawody o mistrzostwo Ligi 
piłkarskie zakończyły się dla zeszłoro
cznego mistrza Łodzi fatalnie. W spot
kaniu z najgroźniejszym rywalem lokal
nym Ł. K. S.-cm. ponieśli Turyści po-
n'żkę, nabierającą tym ważniejszego 
znaczenia, jeżeli się zważy, że porażka 
miaila miejsce na własnym boisku fiole
towych. 

Przed sędzią p. Ziemiańskim z Kra
kowa stają obie drużyny do boju w na
stępujących składach: 

Turyści — Lass. Al. Kubik. Marczew 
ski, Hinc, Wieliszek, Kulawiak. Her-
mans, Kubik St., Bersz, Walter Michal
ski.. 

Ł. K. S. — Mila, Cyll, Gałecki, Jasiń
ski, Trzmiela. Mikołajczyk, Śledź, Lan
ge, Miller, Sowiak Durka. 

Gra prowadzona była obustronnie 
faul. Fioletowi czuli się bez Karasiaka 
i kulejącego WieKszka nieswojo, popeł
niając raz za razem rażące błędy zaró
wno pod swoją jak i przeciwnika bram
ką, s 

Ł. K. S„ widząc depresję moralną 
przeciwnika, gra z dużą doza werwy, 
zdobywając w pierwszej polowie 2 
bramki przez Durkę. 

Druga połowa mija pod znakiem obu 
stronnie chaotycznej gry. W tei części 
zawodów mają Turyści moc okazji do 
zdobyoia ltonorowego punktu, ale bez
nadziejnie grający atak nie potrafi zdo
być się nawet na sJJny strzał w stronę 
bramki przeciwnika. 

Wynik 2:0 pozostaje już niezmie
niony. 

Wyróżnili się u Tuyrstów Kubik Al. 
i Kulawiak, w Ł. K. S.-ie — Durka, Cyll 
i Gałecki. 

Publiczności przeszło 4 tysiące osób 
Szczegółowe sprawozdanie przynie

sie , Express" 

UMzew-Unlon 2:2 (0:2). 
Zawody o mistrzostwo klasy A ŁZ. 

O P.N-u. Piękna gra młodocianych unio-
nistów, którzy nie wytrzymali jednako
woż tempa w drugiej połowie. Sędzio
wał p. Otto. 

Hakoalt-Siła Z : l (1:0). 
Przewagą Hakoahu w pierwszej po

łowie. Po zmianie stron Siła częściej 
gości na polu karnym przeciwnika. 

Podczas zawodów doszło kilkakro
tnie do bójek między zwolennikami obu 
drużyn. 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
presie", 

Cambrdge zwyccżył 
Oxford. 

Londyn, 3 kwietnia. 
W zawodach wioślarskich uniwersy

teckich ósemek uniwersytet Cambridge 
pokonał uniwersytet Oxford. 

PROGRAM 
KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
NEAPOL (fała 339-3 mtr.). 21.00 — 

„Lo Shimmy verde", operetka Vaten-
te'ego. 

RZYM (fala 422.6 mtr.). 21.00 — 
Koncert symfoniczno-wokalnv. 

WIEDEŃ (fala 517.2 mtr.). 20.05 —> 
Wieczór współczesnych kompozyto
rów austriackich. 

WROCŁAW (fala 322-6 mtr.). 21.05 
—- Wieczór operowy (Beethoven, We
ber, Leoncavallo, Wagner, Bizet!). 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś na przedstawieniu dla inte" n-

cji po cenach najniższych „Pol u. >.a 
drabina", t Relewicz-Ziembińską. Gzy-
lcwską, Dziewońską, Grolickim, Krasmr-
wleckim, Szubertem, Ziembińskim w ro
lach głównych. 

Jutro, we wtorek, po cenach zniżo
nych, „Najdroższa moja Peg", z St. Jur
kowską, Łapińską, Tatarkicwiczówna. 
Bieliczem, Fabisiakiem, Krzemlcńskieni 

Mrozińskim. 
We środę raz jeszcze na przedsta

wieniu wieczorowem „Proboszcz wśród 
bogaczy". Ceny najniższe. 

W piątek premjera dramatu St. Przy
byszewskiego „Mściciel". Bilety od ju
tra. 

KURSY OBRONY PRZECIWGAZOWEJ 
DLA SIÓSTR REZERWY C. K. 

Sekcja sióstr okręgu łódzkiego wzy
wa wszystkie siostry rezerwy czasu wo 
jennego. aby te, które nie ukończyły kur
sów obrony przeciwgazowej, zgłosiły się 
w biurze C. K., Piotrkowska 96, w godz.-
od 9—3. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot Ta Tel. 25-22 

wmr" Warsz. Żyd. Tealro flrt. 
„ w i n DZXS, poniedziałek 8.30 

Bracia Karamazowy 
Dramat w 3 aktach — 10 obrazach 

F. Doitoj.wakiego 

NADZIA SIMANOWSKA 

HERMAN EISNER 

zaręczeni 

Piotrków, w kwietniu 
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Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję
czących pod tyranją cezarów Rzymu. 

Główną role. Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo-
jażni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

R A M O N N O V A R R O . 
Niewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów! Ofiary prowokacji! Dolina trędowatych! 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. 

P o c z ą t e k o g o d z i n i e 3.30. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów < gabinet denty. 
— styczny nrzy Górnym Rynku. — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , te l . 22 89 
przy przystanku traraw. pabianickich), 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich spectalnoscl od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu. Uatu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

P o r a d a 3 z ł o to . 

— Wizyty na mieście. —_J 
•Zahiecl i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa, kwarco
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, koiony 

złote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po pot 

NERWOWI ' NEURASTENICY. 
cierpiący na drażliwość, sta 
bóść woli, brak energii, metan 
cholje, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennice, nerwowe 
zaburzenia serca 1 żołądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę 
flr. Weisego „Cierpienia ner
wów" dr, 
•.Gdańsk. 

Gebhard et Co, 

Selfakfory 

Krempie 
"łanio do sprzedania 

Zapytać, Telef, 17-82. 

PANIOM CHORYM NA 
ANEMJE 

udzielam bezpłatnie porady, jak 
pozbyłam się anemji i upła-
wów. Proszę załączyć markę 
na odpowiedź. Pani Kckow. 
Gdańsk, Langgassc 13, II. 

P H Z y W I O S i S N E M O C Z Y S Z C Z A N I U M I E S Z K A Ń 

N A L E Ż Y E O Z P y i A Ć 

n i s z c z y 

MOLE, P L W S K W , KABAŁUCB y 
i w s z e l k i e i n n e o w a d y i ich z a r o d k 

Stan d«rJ!»ohtl v/ Polct» Sp.Mr.VVarazawc, AŁJ»roz«)lir 
m a r '•'HUM, M«t«mm.>tism 

Jedyny specjalny, (od Ibói r. e.zystu.ącyj. Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyźszeml nagrodami (ostatnia na /.Icźdzle Lekarzy 
1 Przyr dn ków w Warszawie w czerwcu 1925 r ) j 

Anemja, gtuźltca, choroby żołądka, nereK , rekonwaiescencla. 
Rówtrlet firmy K. Slgallny KEFIROGEN I ńailepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sicrelizowana 
Kefir I śmietanka można wypić na miejscu. 

Na Żądania dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

• • 
m 

a 

Sklepy i mieszkania 2 1 4-ro pokojowe 
z wszelkiemi nowoczesnemi wygodami, 

w nowo-wybudowanym domu. 

Wiadomość: w Administracji domów 
Sp. AKc. I. K. PoznańsKi Ogrodowa 17 

Dr. m e d 

choroby skó rne 
l weneryczna 
naświet lan ia 

l ampą 
k w a r c o w ą 

Przyjmuje od 5 — 8 

Sienkiewicza 34. 

Reperuję 
bieliznę 

-ii. starannie 
niedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m. 4-
oficyna 2 p'etro 

Dl IL 2. 
Tel. 27-81. 

Specjalista cbo ób uszu, nosa, ¿ardía 
i ptuc. ¡ 

Konstantynowska 9. 
Kriyjmujc od 12—2 i 5—7. 

Perfumerja 

„VIOLET" 
ul. Piotrkowska 83. 

Poleca najmodniejsze perfu

my zagraniczne na wago. 

Dr. m e d 

Południowa .V ¿3 
tel. 4026 

Specjalista choiób 
skórnych i wene

rycznych 1 eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od9 doli rano 
i od 5 — 8 w. 

Leüarz - dentysta 

L HOROWITZ 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 
I kowskicj 291 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Dr . m e d . 

Dzie lna Na 9. 
l e i Ni 28.98. 
Choroby skórne, i rontOWy Z ba l 

weneryczne i mo- konem. Plotr-
czopictowa. k o w s k a 87, m. 8 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 5— 8 
Leczenie latmą 

kwarcową 

konserwatorium. ' 
wznowtła lekcje 

gry iortepiaiowei 
10—12 i 3—5 pp. 

Wschodnia 72, 
m. 19. 

urn AKWIZYTORZY 
mają sic zgłosić 

codziennie między 
tì—7 wieczorem. 

P Z K. M. 5 ****** 

pianino w dobrym 

poszukuję pracy 

Kupno » linkatcntq woźnego 
sprzetfaz B biletera do k na, 

teatru portjeta zło
że 100 zl. kaucji 

olertv do Republiki 
. „u:zciwy" stante. krz\ żowe • 

kuplę. Zielona 20. - j 0 , n y m e c n a n I k 

fa obznalm'onv z 
reperai ją motorów 
S' al nowvch, s. mo 
chodów 1 Instalacją 
dzwonków elek

trycznych poszku-
je pra v. Oferty 

pod .2)5* do adm 

Postukują elevane- „Republiki", 4 
ko umeblowane- _ „ _ — » — — 

go pokoju w śród- - | 0 p i c , w s zo r z ęd . 
tnieściu z tc'.ofo- y n c j p r a c o w n , u-
nem. Cena o b o i e t - b i o r o w dziecę yeti 
na pod .Natych p o j i U k iwane bardt» 

miaa ", zdolne podręczne 
oraz uczenica Piotr 

• bszer i !cs !onecz k o w 8 ka 181. m. 4 
nc rokojc z wy-

(Jodami i balkonem agent z dob zc 
Osobne weiście z i i i zaprowadzona, 
klatki schodowej kliicntela w dziale 

od zaraz. Poludnio-i zabawek dziecin-
wa 2 . m. 15, odj nych potrzebny 
7—8e|. 3,i>lawrot 93 W pod-

floszukuię poo iu 
r umeblowanego 

v ćrtu. 

• u u;i; leps/.e) 
z weiśc cm wprost f panny do dwoj-
ze seboduw w śród-;^.-, dzieci, Aleja I-go 
raieściu. Oferty pod Maja 51, m. 11. 
„A. D." do admin 1 

Pokój z kuchnia, 
front, U ple to 

Osoba lepsz:t ora-
cowita (irr.) 

przyjmie jakąkol-
z wygodirm oddam w j e k o raę na wy-
n a rok jazd skromnego wy. 

.Słonacznc 40' m a g i n i a . Otcrty 
~ .Skromna" 

Pokój z kuchnią do 
wynajęcia zaiaz poti 

W'acfomosd; 
kowska 275, 
czvnsKl. 

Wott-
K up-

Posady 

służąca 
w atarstym wie

ku Ccgiclnisna 33 
Cuk ernia. 

Ajent branży spo
żywczo cukierni

cze! poszukiwany 
Oferty pod .Elba* 

nuw»vz ie,czny 
l na ma<yny 

konusowe poszuku
je posady od za

raz. Oferty do re
dakcji nn ejszrgo 
pisma dla , J D," 

P 

i 
ft-kuszerka Drzvma 

Iowa przyjmuje 
zamówienia Piotr-

ielęeniarkl na wy kowska 223 
azd 1 oa miej 

scu. A L'a, Głói 
na 14, Sklep ga'an 
teryjny. 

Dvwany «paraje 
Tkalnia sztuczna 

31 Piotrkowska 02. 4 

i P[G0ł(il2t3l3-: 7 e wszystkimi dodatkami wynosi, w Łodzi 
zł- 4.50, za odnoszenie do domu 40 ar.; z prze

syłką poczt w kraju zl. 5.20, zagranice- zl. 7.20. 
„r.rp.russ" 1 „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

ł I ...llłlł.łil 4 
...łfannaji im)\\i\" 

O g ł o s z e n i a : ZWYCZAJNE: 8 w. za wiersz mlKmetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 ar 
_ za wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 er. aa wiersz mIL 

~~= na str. 4 szp.). Zarcca. I aaślub Po .eMele IC zł. Zamlełs^owe o 50 pr. Zae t O 100 jt 
orozej. Za terminowy druk ogłoszeń adm nie o dpowbda. Drobne 10 tt. Posauk. pracy 5 «T. Nalamfe(sea 50 e r . 

^f>: diakanü „KeRubiua" & pgr, fld^ iMttoWit* TUFI A AJŁ. 


